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Me ubierali a rozbierali się wieczorem; 0zasa- 
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a Dyrektora Poczt, Zawiadującym Pocztamtem 
POZEWEE E S E WESA S EEO 
- Cesarsko-królewska warszawska medyko-chi- 
rurgiczna akademją. — Zawiadamią, iż żapis 
sident odbywa sié raz w róku, a na rok aką- 
deńńicki 1858/9, rozpocznie śię w dniu 1(13) sier- 
pnia 1858 roku i trwać będzie do: dnia 16 (28) 
tegoż miesiąca i roku. Ktokolwiek z mieszkań- 
ców królestwa Polskiego pragnie być przyjętym 
ną studenta akademii, winien o tô wnieść osobi- 
ście podanić do prezydenta bez stępla, z załącze- 


niem: metryki chrztu lub akfu urodzenia, xiążki 


legitymacyjnćj i świadectwa ż odbytych nauk. 
Prośba podana pó upływie powyżćj oznaczonego 
terminu, przyjętą nie będzie. Kto poda prośbę o 
przyjęcie, go w liczbę studentów akademji, nie za- 


raz pó wyjściu ze szkół rządowych, powinien za- | 


łączyć świadectwo moralnego prowadzenia się 
przez upłyniony przeciąg czasu, od wyjścia z pod 
dozoru władzy szkolnój. Ci, którzy nie uczęszczali 
na naukę do zakładów rządowych, obowiązani są 
także złożyć świadectwo dobrego sprawowania. 
Studenci akademji dzielą się; -a). na studentów 
nauk: lekarskich, >i- b) na'studentów nauk farma» 


ceutycznych. Studenci nauk lekarskich obowią- . 


zani są waiosić opłatę rsr. 25 rocznie, w dwóch 
ratach pół-rocznych; to jest: przy rozpoczęciu 
Toku akademickiego, vna eo pożostawia: się czas 
od dnia 1'(13) sierpnia'do d: 20'sierpnia (1 wrze- 
śnia),*bez'czego przyjęci ńie będą:do akadeinji. `i 
nastepnie od dnia 1'(13) do s6 /(18) stycznia,: po 
rsr. 12 kop: 50. Każdy przeto © podający się na 
stadenta nauk lekarskich, winien zamieścić w po- 


daniu, iż zobowiązuje'wię opłatę ustanowioną vu- | 
iszeząć, albo; jeżeli pragnie być od nićj awolnio- | 


nym, zdeklaruje się przy zapisie odsłużyć” rządo- 
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w ustawie akademji wskazanegó. Studenci nauk | pień pomocnika weteryfagji:— Watszawa dnia'2 


farmaceutycznych opłacają rocznie rsr. 15, ró- 
wnież w dwóch ratach pół-rocznych, w terminach 


wyżćj ożnaczonych, pó rsr. 7 kop. 50, i w żadnym | 


razie od tejże opłaty uwolnionymi być nie mogą. 
Na studentów nauk lekarskich przyjmowani bę- 
dą: a) ci, którzy ukończyli całkowity kurs nauk 
w, warszawskim instytucie szlacheckim, w gimną- 
zjach, i w szkołach wyższych realnych. Z gimna- 
zjum realnego mogą być przyjmowani i ci ucznio- 
wie, którzy. ukończyli pierwszo roczny kurs klas- 
sy.7ej.. Uwaga. Kandydaci, którzy ukończyli kurs 
nauk. w takich:z wyźćj wymienionych zakładów, 
gdzie język łaciński wcale się: nie wykłada, tu- 
dzieź w takich, gdzie język ten eliociaź się. wy- 
kłada, ale nie w dostateeznym zakresie, winni o- 
prócz złożenia patentów lub świadectw szkolnych, 
udowodnić w komitecie  cxaminacyjnym w War- 
śzawie, że nabyli znajomości języka łacińskiego 
w zakresie kursu gimnazjalnego. b) Ci, którzy na 
złożonym examinie w komitecie examinacyjnym 
w Warsząwie, okażą usposobienie dostateczne 
w zakresie kursu gimnazjalnego, z następujących 
przedmiotów: z nauki religji, z języków: rossyj- 
skiego, polskiego, tudzież ich literatury, ;z języka 
łącińskiego, z jednego iz dwóch. nowożytnych ję- 
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zy 
(14) czerwca 1858 r.— Prezydeńt akadeniji rad- 
ca stanu, Cycurtn.— Sekretarz zarządu, K. Kä- 
szewskt. SOK URACH grilio | Eo 
Przełożona pensji żeńskićj Rządowej, ma ho- 
nor zaprasząć rodziców. i opiekunów, na ąkt uro- 
czysty zamknięcia roku szkolnego, w dniu 12 (24) 
b, m., o godzinie 1lćj z rana, w gmachu pensji 
przy ulicy Nowolipki odbyć się mający A. Bi- 
„skupska: : PZW ATAK PNY 
' Dyrekcja ubezpieczeń.—W zastosowaniu się do art, 4 
ustawy, ;0 zabezpieczeniu nieruchomości od strat zpo- 
żaru wynikających, podaje, do wiadomości. powszech- 
nej, iż Kom. R29. W, iD. reskryptem zd. 40. (22) lu- 
tego „r. b. na przedstawienie przez dyrekcję uczynione 
postanowiła: że: poczynając od roku 1858 składka; od 
ubezpieczenia zabudowań po miastach i wsiąch, roz- 
pisywaną być ma: na ratę pierwszą stale, po kopiejee, 
od jedności skłądkowych—na ratę drogą, w procencie 
dodatkowym, jaki wypadnie w.miarę potrzeby fundu- 
szu, w stosuuku do, raty pierwszej. , Gdy zatem z wy- 
padków .liczebnych.z upłynionych lat trzech osiągnię- 
tych, okazało się, że na zaspokojenie potrzeb bieżą- 
„cych, skłądka w racie pierwszej od zabudowań wiej- 
skich, po kopiejce „od jedności składkowych, będzie 
„dostateczną, a tém. samem: że, zabudowania wiejskie do 
opłaty raty; drugiej w roku bieżącym,. pociągane nie 


zyków: francuzkiego lub niemieckiego,  szczegól- | będą; zaś, od zabudowań po miastach, składka w dra- 


niej zaś z. tego ostatniego, z matematyki. a mia- 
mowicie: z arytmetyki i jeometrji, z nauk przyro- 
dzonych; a mianowicie: z historji naturalnej, fizy- 
ki, chemji, z historji jeografii. Nadto, podający 
się, stosownie do $ 92 ustawy, winni mieć 17 lat 
skończonych i zdrowie odpowiednie, Na studen- 
tów nauk farmaceutycznych przyjmowani będą 
tylko tacy, którzy stopień pomoenika aptekar- 
skiego i oprócz na początku wyszczególnionych 
dowodów, złożą świadectwa, że zajmowali się 
w. tym stopniu praktyką w aptekach przynajmnićj 
przez rok jeden. Weterynarze pragnący uczęsz- 
cząć na kursa farmacji dla, pozyskania wyższych 
stopni. weterynaryjnych, podlegają tym samym 
warunkom opłaty, jaka zastosowaną jest do stu- 
dentów nauk farmaceutycznych, tudzież winni o- 


wi po ukończeniu nauk, * stosownie doi: przepisu | bok innych dowodów, złożyć świadectwo na sto- 
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< Wspomnienie szaraczka. zatarło się zupeł- 
wi jéj pamięci. Biedny szaraczek!. 
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‘Pan Jakóbskońezył swoją powieść. Pogrą- 


| „dwóch zajmował? 


d ot |-y śmy się obydwa + w zadumanie vi takeśmy 
: | się,doskonale rozmedytowali, że: dobre pół | wiedz. p. Jakóbie. , roi i 


godziny upłynęło w głębokiem milezeniu. 
oin 2. Śpisz p. Wincenty? — zapytał mnie na- 
gle gospodarz. 
/ -— Ale gdzie tam! = odparłem zadraśnie- 
ty; — rozmyślam. '" | 

— 0 czemże tô? E? "8 eU 
bz A jażci o tym sżaraczku, okarmażynie, 
0 kanoniku; — i nawet o tym starym Wyso- 


|. komirskim!... a jegómość o czem rózmyślałeś? 


— O tych samych osobach. 

— A! — toten sam przedmiot nas oby- 
— Nie dziwnego p. Wincenty. Powiedz. mi 

lepićj do jakićj konklazji doszedłeś? s 

jÀ „= Do tej żę to byli zacni mężowie.  * 

«4 rrwZdaje mi się p. Wincenty, ;że to tylko 


| |.główna myśl twojćj konkluzji? — były zape- 


„śród tych ważnych zajęć Zosia, wyszła za GERAAI ROATA: 


-ibsin Atak = były! — .aleskąd Wpan wiesz | be siły! 
 kpodakóbie 0 tem +60 się działo 'w mojćj gło- 
„wie?-Czy: zaglądałeś do nićj? 


1.2 Poeóżtam miałem patrzóć, kiedy jestem 


| prawie pewien żesię w nićj działo tosamo co 


pw mojćj. 


giej. racie uczyni połowę raty, pierwszćj;. dyrekcja u- 
bezpieczeń przeto  zarządziła. właściwym kassom po» 
bór składki w racie pierwszćj, jak wyżćj opłacić się 
winaćj, i do wszczenia takowćj, miesiąc. Lipiec r, b. 
oznaczyła: W. końcu dyrekcja objaśnia: że składka za 
rok bieżący, powtórnemu uległa obniżeniu, a mianowi- 
cie: że oprócz obniżenia, jakie, miało miejsce w roku 
zeszłym 1857 i. które, w porównaniu ze składkami po- 
bieranemi w latach: 1854, 18551,4856. wynosiło: dla 
miast, 20 procent, a dla wsi 12:/, procent, w roku bię- 
żącym. nowe: nastąpiło, obmżenie składki i to wpa- 
równaniu ze.składką zeszłorocną; «wynosy. dla miast 
6!/4 procent, a dla wsi 28*/1 procent.: Przy takiem ob- 
niżeniu, składka' w roku, bieżącym, od „400, rs, ubez- 
pieczenia, wypada: od budowii,. najmnićj zapalnych, 
jakiemi są murowane,, kryte, blachą lub dachówką, 
„w miastąch:po.kop. 45, we wsiąch po; kop. 10; od bu- 
dowli, które większem zagrażają. niebezpieczeństyem 
TE OWE APC WTO CC TERERAA 


|m7oA.cóż,się. w twojćjsgłowie działo? 1po- 
— Ha! wygadałem się;:dziś przed! tobą 
z mojemi sekretami, — odkryłem ci ważniej- 
sze tajemnice, to nie widzę potrzeby chować 
‘tẹ małą resztkę. Moje coróllaria były nastę- 
pujące: 5 
-si— Myślałem sobie, jakby to pięknie było 
„Łebym ja,był podobnym „do;tych ludzi. z,chą- 
rakteru. W ar sE 
— Tja o tem samem marzyłem.p, Jakóbie! 
—— Żebym tak 'jakooni szanował! zawsze 
swoje przeświadczenie; — swoją godność mó- 
ralną! isb 1990 ymiai 
P ja to samo; —— i ja! | „lub 
„Żebym posiadał taką mocną wolę! ` 
— I ja tóż! — kropka w kropkę! — 
— Alem sobie powiedział nakoniec: gdzież 
mnie się tam piąć na taką wyżynę!... za sła- 


z 


""— l ja tylko westchnąłem, pomyślawszy, 
że taka epopeja nie dla mnie! ` 

— Porzućmy te marzenia p. Wincenty! 

— 'Porzućmy dziecinną zabawkę p. Jakó- 
bie! ' > abi 1 
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ognia, śkładka wypada stosunkowo wyższa, a od bu-, 
dowli; które najłatwićj ù ają spaleniu się, jakan są” 
drewniane, słomą kryte, które, POM i 


Koi z ania wiejskie, g 

'kop. 4 Ts. Co wynosi * [sprogan 
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z powodu, nieprzyj znej xX 


atad dostarczonćj i wystawionej : na 
dów. Plac ta TAS 
wiony, ku połudaiow.ru 

wszakże Ric Bh Aani były też'sa=” 
"me. „osoby , “co w. dniu wczorajszym, t. j. pp. Eie- 
dler, Maot „Strumpf, , Freund, | Henslowie i łani. 
„Iryki od, alperta wszystkie sprzedane, z inne-. 
mi krajowemi to samo nastąpi. W tym roku spro- 
rere tryki zagraniczne „przez p: Stejna, coraz 


kićj wełn 


icznjejszych. mają. naby wców, -gdyż odznaczają ` 
„Się „wszystkiemi przymiotami, dakiena sign odzną; | 


cząć powinny. a 1 


-od am (WoopYGKAÓŃSSZ: EN Esana 
$ oT Gęsleskneco Usiwtkśyrkry PETERSBURGSKIEGO. 


5 
- BYŚ mowanie uczniów do uniwersytetu Petersburg- | 
miewa: miejsce raz,na rok,, na początka roku | 


śskiego, | 
 akademiekiego; i fa skutek examinu lúb bez. takowego. 
Na uczniów do uniwersytetu Peter: sburgskiego'| przyj- | 
mija, się” bez 'egammu: 
ap’ Ueźniowić innych Wińycisytatów Rossyjskich, 0- 
raz uczniowie Liceum, do tegoż ‘Kursu, z którego wy- 
"sżliz uczniowie gimnazjów Pźtersbiirgskićh którzy d- 
trzyniali, należyte świadectwa, ó VEBA nii przez nich 
leałkowitego kurstt aauk; 3) Uczniowie gimnazjów d- 
kręgu naukowego Dófpaćkiegó, którzy otrzymali przy 
ukońezenin! nauk *świadeetwa (Eutlassungs Zjeugniss) 
NF 1.111: 4)*Uczniowie Wileńskiego i Warszawskie- 
go instytutu szlaeheękiego, którzy po zupełnem ukoń- 
czeniu kursu nauk, * „ofrzymali od władzy tych zakła-. 
dów prawo wejśćia' do ubiwersytatu bez składania e- 
Faminu; i 5) Stypendyści Królestwa Polskiego. Wszy- 
sèy zaś inhi młodzi ludzie, życzący sobie być przyję- 
emi do' liczby uczniów tdiwersytetu Petersburgskiego 
obowiązani są do składania w tymże uriwersytecie, 
w dnie'ha tó wyznaczone, examin z przdmiotów całko- 
witego kursu gimhażjałiezo. * Examiu takowy dla mło- 
"dych ludzi chcących nabyć prawa do uczęszczania ma, 
Kursa uniwersyteckie w charakterze uczniów, odbywa 
się w *kóminiissjach 1 Haten cel wyznaczonych, niezwło- 
'eznie po serjach” letnich, t. j. po 22gim lipca i trwa do 
Tożpoczęcia prelekcji nówego roku akademickiego. 
*Młodzfludżie życzący sobić być przyjętemi w przy- 
'szłym róku akademickim 185879 do liczby uczniów ü- 
niwersytetu” Petersburyskićgo, obowiązani są podać na 
imie p. rektóra uniwersytetu prośbę 'ż nadmienieniem, 
ma jak m fakułtecić i wydziale mają zamiar słuchać kur- 
sów i z załączeniem ‘dokumentów. Ponieważ examiina 
"ala chcących wejść do utiiwersytetu na póczątkił 185839 


roku akademickiego, iie bedą miejsce* tylko raz je-| 
"det bez wyzhaczenia ( examinów dodatkowych, osoby 
rzetó, mające. przystąpić do examińów takowych, wé- 


*zwąni SĄ o podańie poriieńionych próśb najdalej do 


"22g6 lipca 4858 r. Chcjcy być przyjęci ido iniwersy-. 


„tetu, óbówiąi żali są złożyć dokamenta następujące: 1) 


Q qpógódaliśtny: dobie jeszcze t6*rżeczach wię- 


cćj pobieżnych. Potem kite ajstgye goń wa 
aaa że msi ; 

Pokazuje sig nareszcie że moja” Biótcpia, 
pomimo niepochlebnego zdania Jackawytrzy- 
mała wszystkie próby. Piastuję w umyśle głę- 


*bokie przękóhanię “zeto jest doskonała Re- 


"cepta; — prawdziwe” dobrodziejstwo. dla ró- 
dzaju ludzkiego, które przeznaczam szeżegól- 


lilja pobyteks Mazowsza. Ach! = wieleż tol | 


oeierpień naszych póchodzi z niestosoawńego wy- 
-borwitowazzystwa! — Wieleż:to razy znajdu- 
jemy ocet, tam gdzie spodziewaliśmy sięgmio + 
dul... Teraz jeżeli, komu będzie, kwąśno, to 
już sie Pia Z, „własnej, winy; — przez opie- 
szałość. , Dla czegóż nie używał mojćj rece- 
„pty?.. | i | 


a 


" POMOWA. | | 
„dedno-t6ż nię;zarazem łaj, bo prostaczi 
kowi, ma byċ;wiele odpuszczono,, gdy ca 
: „z proś, a nie ze złości czyni. A zateoą 
i ej się dobrzé;ímożeşźli: 
„Mikołaj. Rej.z Nagłowice. 


w y odludnój i ciemnój okolicy, w takiem 
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| nazwiskiem, Wulki Helikońskićj. Nikt jój niej 
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na termin. naznaczony po hi c Rogi, W.dniuj| 8) Menia 
wczorajszym przeważono pudów 2/030; 1Wszyst- 


| do Kommunii św k 

| etwa o odbytćj press R, 
„stwa_ Reo AAA Ak ALMA. pi 
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W. razie niemożności, złożenia, dla jakichkolwiek | j 
„bądź powodów, wszystkich Wy. ć 
do 22go lipca 1858 r., mogą być dopuszczeni do exa- 
migu następnego i ci młodzi ludzie, którzy złożą doku- 
menta nieķompletne, Z zastrzeżeniem, atoli, iż po zło: 
żenia examipu nie WPIERW zapisani zostaną „do. listy 
uczniów nmw ersytetu, jak. ipo złożeniu wszystkich. do- 
kumento w niezbędnych, 

Wszystkie dokumenta AS Gn do ‘przyjmowania 
młodych ludzi do uniwersytetu Petersburgskiego 1 na 
koszt w łasny, jak niemniej „prośby co do przejścia 
Z innych wyższych zakładów „nańkowych i przyjęcia 
do uniwersytetu bez examina, przyjmowane będą tyl- 
ko'do 1go października 1858/r. ‘Po tym terminie przyj: 
moówanie dokumentów, zapisywanie do liczby uczniów 
uniwćt $ytetu Petersburgskiego własnym kosztem utrży: | 
„mających * się t przejście do tegoż uniwersytetu z in- 
nýchakłádów naukewych,sustaje aż do Pczgklaisioy 
-wego roku akademickiego; 

Za'uczęszczanie aą prelękcję do uniwersytetu Risadst 
burgskiego.,Uczniowie na własnym,koszcie zostający, 
obowiązani „są. składać .w rządzie „uniwersyteckim ipo | 
#0, xs. rpcznię, które mają być, żądane na, początku, ka- 
żdego „półrocza, mianowicie od zapisujacych, „się do | 
uniwersytetu, przy: samem , ich przyjęciu, a odd nych 
„uczniów najpóźnićj lgo marca ulg go września; rad 
po 25 rs. za każde półrocze. Gyaówić rodziców, stanu | 
niezamożnego, nić będących „w stanie ponoszenia o- 
płaty powyższej, mogą być ż decyzji p. Kuratora gd E 
'nićj uw ólnieti, jeżeli 'złożą przepisane świadectwa 0 | 
stanie niezańióżnym, mianówicie synówie szlachty świa- | 
"deetwa* miejseówych' marszałków” powiatowych szla 
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hiy, synówić'uvżędiików, bezpośrednich zwier saab: Ji 


kówsich rodziców, a dzieci) cudzoziemców; artystów, | 
osób irinych stanowe świadectwa policji miejskićj 
lub sziemskićj, <stosQwnieordo miejsca zamieszkania. 
stępljacy do uniwersytetu, na (koszt), włąsny - obowią- 
zani są. składać świądęctwa takowe wrąz.zinnemido- i 
ckumentami, lub też ośw iąadczyć kiędy mianowicie będą |, 
“mogli ję. złożyć, w, każdym atoli razie mają być przy- | 
„mowane tylko do ter miny, wyznaczonego, do skłądania 
„dokumentów, t.j. do 4go. października; w przeciwnym | 
razie utracą prawo do ABESLE od opłaty. za słucha- | 
mie prelekcji, albowiem trudnośćj napoty /kane w utrzy- 
„Gianiu się własnym kosztęm mogą być przewidziane, | 
Ki wyjątkiem szczególnych, nader rzadkich wypadków. 
w.których.uczeń pozbawiony igo? środków gł Po 
“rejsen dó uńiwersytetu. * 

Przepisy szeżegółówe dótycząca przyjmowania do | 
-tniwersytetu "Petersburvgskiego; oraz programuny exd- | 


miejscu, gdzie nawet w głodu można umrżęć, | 
ia: poimkaust trzebaoo dziesięć mił pośyłaói-| 
myślnego, | leży licha, twioscżyną, qz pięknem | c 


znajdzie na kartach jeograficznych, „i nawet] 
„szukać nie wartoz — tak niedokładne mamy| 
dotąd karty! A jednak, punktniezmiernie Wr 
żny, gdyż ta wiosczyna, ssłomianemi, swemi! 
„dachy,,osłanią,łysę.głowy wętęranów naszój, 
„nadobnćj literatury., Jest to oczewiścię Prytą- 
neum albo,szpital dla, zasłużonych, Hier | 
A ponieważ ich, tam, wielu, 1 każdy ma sw ój| 
.FQzUm, więc bez żadn, ngo ząchodu i kosztu, u-i 
tworzył się w owój Wulce,.proprio motus, naj- 
i wyższy, Areopag krytyczny. Lyse glowy, zbie: 
raja się o;tydzięń ;najwielkie ; posiedzenig;il 

wydają z tego kata Wyroki o dziełach, wyc o-r 
dzących w 'całój Polsce z pod prassy drukar- 


starannie zapisuje dla potomności, wólnó ka- 
żdemu z areopagitów ciskać groty Pózinertióle, 
“in pettojjite bywają częstokroć niebezpieczniej- 
s28 od głosów ' urzędowych. "Resztę ` wolnego 
czasu w v tygodniit szczesliwi emeryci, przepę- 

„dzają wedle upodobania. Latem zwyczajnie 
pasą barany: mabwdzięcznych łąkach z Jekka. 
przygrywając sobie na fujarce; — zimą, jedzą 


E stanu. duchowne--|-ck 


kij. Opróczgłósów w plenum, które sekretarz, |. 


minów wstępnych, zawarte s roszurze 
ana sprzedawanćj u szwóśjeara < Riarsyte: 
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ii z sb GodatwymolRaznatibkidmidI06 dwaj; i 
"Tom pierwszy Pamietników p? Guizota.—Zdanie 'o'nich 
korrespońndenta paryskiego Kroniki nie zupelnie dokładne. 
Col tego” dzieła, charakter < jego. — Cecha: 'odznaczająca 
dzieła p. Guizota.>=Wiżerunek Napoléóna I -=Kilka ry 


eb. osówezwizerunku zięcia: Falleyranda; 
"Chociaż korrespondent'waśz „paryzki z podpi- 
sem litery W, zdał; wamsaw ogólńyeh wyrazach 
spraw$, z:pierwszegoi tonuspamiętnikówips Guizot 
świeżolwyszłego |z druku; w/liście-unieszczgnym 
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cie jakiesobnidziło wopowsżechności. europejskićj 
samo ogłoszenie:o rózpoczętymidruku tegordżieła, 
wysokievstanowisko! jakić« autor: zajnował waży” 
-ciw publięzhómce wego kraju; ai jakiego! | zajmować 
nigdy: nie, pizestańiew świecie -nqukowym u 
raekimç zresztą! i wartość „istotna „każdego pi 


te barany, i gdy ich zabraknie, to gryzą pa” 
znogcie lub tóż w kułak świszczą. Słowem, 


są aly poty ki ARNE 6481110008 


— Poniewą (ri zacnimężawie: sądzą ka” 
zde Ela 13m oc z kale 
moje? z gam 
dziec Ze Rpa ora hieb KASA WOJAAAAA że 
też poruszy i serca rależące do tych łysych 
głów i wyjedna mi łaskawy wyrok?... Pojad? 
do nich z,ęxwęmpiezaem sw pieknójsoprawie, 
złożę im go w hołdzie, wprzód nim skrytyku. 
ją mój utwór, i piegi zęć do, wyroku przyłożą? 
Pojadę! 

W samój rzeczy powióktóm sa do tej Wuk 
tki fielikońskićj.” 90 45% i58018 "a 
{ Nóż opi izy, 'dó mi ejsca, s fostrat 

yo wieś zyk: as raaa 
Fe w drakarni, wiódział: ija ŻY” 
Ke rójióśa: itrzymająć Wai 
Bać *drimlę, dokazywał na nićj żeby mie b 
chrapać. Dla czego ta rogatka? ten stró?” 
baczność? —'pytałem siebie samego 4 
ny; — czy Łeby kto. zaareopagitów (mie dr 
pnął RA wioski? — czy żeby Się 
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Z pod pióra jego wychodzącego, upoważnia mnie 
do obszerniejszego rozbioru tćj nowćj pracy jego. 
„Korrespóndent wasz paryzki, odznaczający się 
czerstwym i bezstronnym sądem, duchem który 
uszanować należy, i ten pierwszy tom dzieła 
© któróm mówić mamy, pod pewnym względem 
trafnie ocenił. Zdaje mi się jednak że wszech- 
stronnćj na niego nie zwrócił uwagi, i że do zda- 
nia jego niektóre jeszcze spostrzeżenia dorzucone 
być mogą. | 
"Naprzód nie mniemam ażeby jedynym celem 
tych pamiętników była tylko „obrona przeszłych 
doktryn i przeszłych dążeń ministra i człowieka 
stanu,“ jak wyrzekł korrespondent. Nie przeczę 
Że 'w tćj nowćj wycieczce pióra p. Gruizota i ta 
myśl mu przewodniczyła, lecz sądzę że nie same 
tylko względy osobiste skłoniły go do zwrócenia 
uwagi swoich rodaków na tę przeszłość, w którćj 
on tak ezęsto i tak czynnie występował na scenę. 
Wszyscy ludzie znakomitsi Francji, którzy dziś 
na nieczynność są skazani, usiłują jednozgodnie 
przypominać w pismach swoich, tę trzydziesto 
kilkoletnią przeszłość zobojętniałćj na nią pamięci 
swego kraju. Starają się oni obudzić dla nićj 
współczucie, zachęcić do sprawiedliwego jéj oce- 
nienia, i przeszkodzić abyumysły nie odzw yczajły 
się od wyobrażeń, od potrzeb, od dążeń, które 
wtenczas upowszechnione i wysoko cenione były. 
Ten duch przebija się w najświeższych pracach 
pp. Duvergier de Hauranne, de Tocqueville, de 
Broglie, Villemain, Guizot i innych. Mniemam że 
główna myśl ożywiająca obecne dzieło objawia 
się w tych jego słowach w rozdziale VIlym znaj- 
dujących się. „Największą trudnością, lecz razem 
i potrzebą dla ludzi publiczaych, jest umieć w pe- 
wnych okolicznościach zgodzić się ta nierucho- 
mość, bez stracenia nadziei zwycięztwa i czekać 
bez rozpaczania lecz w nieczynności. > | 

-o Jeżli z tego tomu lgo mamy wnioskować o cha- 
rakterze całego dzieła, które z ciu ma się składać 
tomów, powiemy, że te pamiętniki mające słażyć 
dö historji tego czasu, nie będą ani pamiętnikami, 
ani bistorją. Pamiętnikami nie będą, bo „nie mie- 
szczą Żadnych zwierzeń, żadnych szczegółów nie- 
znanych osoby autora dotyczących, nie przypu- 
szczają czytelnika za, kulissy teatru, są za nadto 
poważne, dogmatyczne, i nie lekkiem piórem lotne 
wspomnienia chwytającem kreślone; lecz rylcem 
historyka utrwalające to wszystko co się po- 
przednio w pamięci jego wyryło: * Nie są zaś hi- 
storją bo nie podają calego "ciągu zdarzeń, bo 
przedstawiają niektóre sceny dramatu, a nie cały 
dramat; bo się szczególnićj osobą pisarza zajmują. 
Tak więć umysły poszukujące przed wszystkiem 
łakoci i przysmaków, -przyjemnéj rozrywki i za- 
spokojenia ciekawości smakować w nich nie będą, 
jaki czytelnicy chcący dokładnie zaznajomić się 
z tym ubiegłym czasem, dostatecznej w nich nauki 
nie znajdą. Jednakże poważniejsi ludzie, których 
rzecz publiczna choćby: obcych krajów obchodzi, 
którzy labią zastanawiać się nad sprawami naro- 
dów i tych, którzy niemi kierują, z zajęciem i 
z pożytkiem czytać będą to nowe dzieło sławnego 


obcy aö nich: nie przyplątał? — Nie mogłem 


zgadnąć żadną miarą, a tym czasem stróż 0- 
tworzywszy jedno oko i spostrzegłszy mnie, 
zagrał wściekle na swojćj drumli, jakby na 
alarm; — poczem ziewnąwszy 
nie bardzo grzecznie: 

,(£L"Ą ezego Wpan tu chcesz? 

— Łaskawego wyroku na moje opus, — 
odpowiedziałem z pokorą, pokazując xiążkę 
na świadectwo. l 

— Al — wyroku, rzekł stróż splunąwszy 
na stronę z wielką energją, — myślałem że 
peruki sprzedajesz. Idź sobie do sekretarza! 

1 — Gdzież on mieszka? | 
0 — Ot, tam w kurniku! — i wskazał mi rę- 
ką na kokosz, co wyglądała z poddasza. 

— Baskawco! —rzekłem; — dla czegóż 
w kurniku? 

nk Ciekawość! — odparł stróż nieco ironi- 
cznie, A dla czego Demostenes uczył sie mó- 
wić na brzegu morza kiedy najmocnićj hucza- 
ły bałwany? 

— Dla tego żeby się przyzwyczaić do szu- 
mu i szmeru tego zgromadzenia, do którego 
miał przemawiać. 

— Otóż to samo robi sekretarz. Nie prze- 


zapytał mnie: 


——— 3 — 
pisarza i męża stanu. 

Zgadzam się z waszym korrespondentem, że 
w przedstawieniu wypadków, zdarzeń a nawet 
ich przyczyn i skutków, niczem nowem autor wia- 
domości naszych nie zbogacił, lecz ocenienie ich, 
lecz wyprowadzenie z nich wniosków, przestróg, 
nauk, dokonane przez tak znakomity umysł i tak 
dojrzałe doświadczenie, nie może jak tylko być 
dla czytelników myślących korzystnem i powa- 
bnem. Pan. Guizot nie jest prostym opowiada- 
czem wypadków i czynów, lecz ża wzorem jaki 
niektórzy poprzednicy jego podali, Sallustiusz, 
Tacyt, Machiawel w historji, kardynał Retz 
w pamiętnikach z wypadków historycznych wy- 
ciska że tak powiem sok najpożywniejszy dla u- 
mysłów, wyciągając z nich stosowną naukę, tra- 
fne zdania ułatwiające znajomość serca. człowie- 
czego, duszy całych narodów i biegu rzeczy ludz- 
kich. Wiem.iż są ludzie, którzy wolą żeby ich 
historja bawiła opowiadaniem, jak żeby ich nau- 
czała, lecz są inni, którzy w nićj nie tyle zabawy 
jak nauki poszukują. Postępując za przewodnie- 
twem takiem, jakie w autorze dzieła o którem 
mowa spotykamy, naukę tę wielce ułatwioną 
znajdujem. 

Główną i oddawna wybitną cechą talentn pana. 
Guizot było nauczycielstwo. Nauczycielem on 
był we wszystkich swych dziełach, nauczycielem 
na krześle professorskiem w Sorbonie, nauczy- 
cielem na trybunie izb, nauczycielem jest jeszcze 
w swych pamiętnikach. Z czytelnikiem swoim 
obchodzi się on jak z uczniem. Sposób ten razić 
i obrażać może nie jednego. Co do mnie poddaję 
mu się, słacham i uczę się. 

Tom pierwszy dziś wyszły obejmuje czas, od 
ukazania się autora na obszerniejszćj widowni, aż 
do wydania sławnych ordonansów Karola Xgo, 
a więc aż do środka roku 1830, i jest niejako 
tylko przypomnieniem parlamentarstwa  francuz- 
kiego z tego czasu. Chociaż jeszcze w téj epoce 
w politycznym zawodzie p. Guizot jako podrzę- 
dńy aktor występował na scenę, wiele juź z nićj 
wyciągnął nauk, które czytelnikom ogłasza. Tom 
ten mieści: kilka wizerunków ludzi, którzy się 
w tój epoce wsławili,. mistrzowskim pędzlem od- 
malowanych.  Posłuchajmy jak autor najwięk- 
szego i najpotężniejszego z nich Napoleona Igo 
ocenia. 

„Od czasu jak miałem niejaki udział w zarzą- 
dzie ludźmi, nauczyłem się być dla Napoleona 
sprawiedliwym. Był to ' genjusz niezrównany 
w działalności i potędze. godnćj uwielbienia za 
nienawiść nieporządku, za głębokie poczucie po- 
trzeby władzy, za dzielny pośpiech z jakim dźwi- 
gnął budowę towarzyską. Lecz genjusz bez mia- 
ry i wędzidła, nie przyjmujący żadnego ograni- 
czenia ani od Boga ani od ludzi, dla swych żądz 
i dla swej woli,i który tym sposobem pozosta- 
wał rewolucyjnym chociaż walczył z rewolucją. 
Wyższy w pojęciu warunków głównych towa- 
rżystwa, lecz pojmujący niedokładnie i z stanowi- 
ska poziomego, potrzeby moralne natury ludzkićj. 

Raz on je starał się zaspokoić z nadzwyczajnie 


mawia on do zgromadzenia ale powinien słu- 


chać i zapisywać co mówią areopagici. Z po- 
czątku nie mógł niczego zrozumieć, bo wszy- 
scy razem gadają. Morza nie mamy w blisko- 
ści, ale tóż i areopagitów nie tyle ile bywało 
ateńczyków na rynku, i rozróżniając głosy 
kurze, można się nauczyć odróżniać głosy li- 
teratów. Ot, dlaczego ten pan, mieszka w kur- 
niku. 

— Miarkuję z tego, że to mąż znakomity. 

— Zobaczysz Wpan. 


Pan sekretarz, bez którego w żadnćj sub- 
sellji nie można się obejść, gdyż on jeden tyl- 
ko posiada prawdziwy jéj sekret, przyjął mnie 
dość mile i zaczął coś mówić o duchu dzisiej- 
szego piśmiennictwa. Słuchałem go z uwagą, 
Jecz na moje utrapienie, zwolennik kur, miał 
głos tak cienki i mówił tak prędko vo głębi- 
nach literatury, żem za nic nie mógł odróżnić 
jego głosa od kokosiego. Nigdy nie mogłem 
zgadnąć czy 0n się odzywa, czy która z kur? 
iz tego powodu niewielem z jego mądrości 
skorzystał. Zrozumiałem tylko tyle że mi o- 
biecał wydać kopję urzędowego wyroku. 

—"A czy nie mógłbym przysłuchać się dys- 
kussji w czasie posiedzenia? — zagabnąłem go. 


czerstwym rozsądkiem, to znowu ich nie uznawał 
i obrażał z bezbożną dumą. Ktoby mógł uwierzyć, 
żeby ten sam człowiek, który zawarł konkordat i 
otworzył kościoły we Francji, uwiózł późnićj pa- 
pieża z Rzymu i uwięził go w Fontainebleau? To 
zanadto, zeby się źle obchodzić z filozofami i 
z chrześcjanami, z rozumem i z wiarą. Między 
wielkimi ludźmi swymi rówiennikami, Napoleon 
był dla swego czasu najpotrzebniejszym, gdyż ża- 
den z nich nie potrafił w innych epokach tak prę- 
dko i tak świetnie w miejscu anarchji ustalić po- 
rządek, lecz był on: najwię céj zwodniczym pod 
względem przyszłości, bo posiadłszy Francję i 
Europę, ujrzał się przez Europę wypędzonym na- 
wet z Francji, i jego imie zawsze większem od je- 
go czynów pozostanie.“ Z wizerunku p. de Talley- 
rand parę rysów przytoczymy: „ambitny i gnu- 
śny, pochlebiający i pogardliwy, był on dwora- 
kiem wyćwiczonym w sztuce przypodobania się 
i umiał służyć bez służalstwa, gotów do wszyst- 
kiego, zdolny do wszelkich uległości korzystnych 
jego powodzeniu, potrafił w potrzebie przybierać 
godną postawę i pozory nie podległości. Więcćj 
śmiały jak głęboki w swoich widokach -— zimno 
odważny w niebezpieczeństwie. W innem miejscu 
mówi p. Guizot: „P. de Talleyrand wierzył łatwo 
w potęgę pokus.“ (d. n.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNI. 


Telegram y. 

Wiedeń 11 Czerwca.(Wieczorem). We- 
dług otrzymanych tu wiadomości z Belgradu 11 
b. m., mieszkanie konsula angielskiego zostało 
w tym dniu napadnięte przez gromadę żołnierzy 
regularnych (nizamu), ale straż serbska odparła 
ich. Wielkie wzburzenie panuje między ludnością 
zarówno turecką jak serbską. Wykomenderowa- 
no korpus żołnierzy serbskich do strzeżenia kon- 
sulatu angielskiego. 

Londyn1i3Czerwca. (Z rana), Królo- 
wa na przyszłą środę powróci tu z Birmingham, 
ponieważ król belgijski spodziewany jest w czwar- 
tek w Londynie. 

Statek pocztowy z Rio Janeiro przybył w dniu 
dzisiejszym i przywiózł 65,000 fst. w brzęczącćj 
monecie. 

Londyn13Czer wc a. (Przed południem). 
Paropływ Niagara przybyłz New York z 113,390 
dol. na wypłaty i wiadomościami z dnia 1 b. m. 
Według tychże agitacja trwa ciągle i wywołała 
stosowne propozycje w kongressie, ale nasz pó- 
seł Napier porozumiał się przez umyślnie wysła- 
ny paropiyw z admirałem angielskim względem 
rzeczywistego położenia rzeczy. Papiery podnio- 
sły się, pieniędzy była obfitość, pogoda nadzwy- 
czajnie piękna. Rapporty z kopalni złota w Kali- 
fornji brzmiały pomyślnie. Wszystkie porty me- 
xykańskie zostały zamknięte dla handlu przez Zu- 
loaga. 

Paryż13 Czerw e a.(Z rana). Dzisiejszy 
Moniteur mówi, że dzienniki angielskie powtarza- 


» ją ciągle ludowi, że rząd francuzki przygotewuje 


— Żadną miarą! — odparł p. sekretarz. — 
Zresztą na cóżby się to panu przydało? U nas 
w literaturze żadnćj dyskussji nie ma. Każdy 
objawia swoje zdanie i w żadne inne nie wie- 
rzy. Nie zapominaj pan że tu każdy jest kry- 
tykiem. . 

— Utrapienie! pomyślałem sobie; — przy: 
jechać z pokorą, tak daleko, i dostać tylko 
kopją wyroku! — p. sekretarzu! — rzekłem; 
czy nie mógłbyś mi pomódz w tym interesie? 
poświęciłbym ci łaskawco moje dzieło, i na- 
wet wierszem napisałbym dedykację. -- To 
powiedziawszy, otworzyłem tabakierkę i mo- 
cno zażyłem tabaki. 

Sekretarz łapczywie posięgnął także do 
nićj, — spróbował własnym nosem, i pochwa- 
liwszy naprzód doskonałość mojćj tabaki, 
szepnął umiarkowanym głosem: — schowaj 
sobie Wpan swoją dedykację; — na co ona 
mi się zda? — ja Wpanu podam rozumniejszy 
projekt. — Pomogę Wpanu chętnie... ale nie 
darmo. Może raczysz... 

— Powiedz p. sekretarzu śmiało, — po- 
wiedz wyraźnie; — wiem że od ciebie zależy 
moja sława... nieśmiertelność... i 


Dodatek do Nr. 157 Kroniki. 


'madzwyczajne: uzbrojenia.  Moniteur. przeciwnie 
zaprzecza téj wieści, i oświądcza, że siłą zbrojna 
lądowa i morska są według budzetu na r. 1808 
ograniczone i wcale niepowiększone. 

Pary ż,14 (2 e r w ca. (Z rana). Dzisiejszy 
Moniteur zawiera artykuł w przedmiocie rozno- 
szenia, xiążek i pism (colportage) w którym przy- 
pomina, że minister spraw wewnętrznych zakazał 
roznoszenia dzieł religijnych podniecających na- 
miętności. Potrzeba koniecznie. starać się sparali- 
żować działanie obcych towarzystw, rozporządza- 
jących znącznemi funduszami, których celem jest 
wywołać wzburzenie. (Neue Pr. Zig.) 

aI. EAn órkił dasz oj 

Londyn 11 Czerwca. Czytamy w dzienniku Sun: 

»Si vis pacem, para bellum, Ta maxyma przez 
cżąs uświęcona, nigdy jeszcze nie została zgwał- 
cona bezkarnie. Naród, który pozwala zniżyć się 
swoim środkom obrony, i który zaniedbuje po- 
trzebną organizącję wojskową i morską, może być 
pewnym, że prędzej lub późnićj pożałuje tego. 
Ten natód choćby miał być tak szczęśliwy, żeby 
zachował nięnaruszonemi -swój honor i nieżawi- 
słość, musiałby to opłacić nięzmieruemi wydat- 
kami, dziesięć razy większemi niź utrzymanie re- 
gularne stosownych zakładów wojennych. Rze- 
czywiście wydatki roczne na podobne cele, Po” 
wianyby być uważane jako fundusz ubezpieczenia 
narodu przeciw klęskom, kosztom i stratom w lu- 
dziach, nieodłącznym od wojny. $ 

Naród potężny, gotów sam się bronić i stawić 
czoło swoim przeciwnikom, chcący zapewnić so- 
bie należyte zadość uczynienie za wszelką przy- 
puszczalną obrazę i wynagrodzenie za każdą krzy- 


„wdę, naród który. za. godło przyjmuje dawną de-, 


wizę kaledończyków: Nemo me. impune. lacessit, 
podobny naród, mówimy rzadko kiedy bywa at- 
takowany przez przeciwnika równego w sile. Mo- 
gą tam -powstawać nieporozumienia dyplomatycz- 
ne, ale te załatwiają się zgodnie. Mogą dać się 
słyszyć skargi. z powodu. popełnionych niespra- 
wiedliwości, ale te będą roztrząsane spokojnie i 
i starannie zakończone zadowalającem załatwię- 
niem. Nikt nie będzie imponującym względem na- 
rodu, który unika wojny ale się jćj nie lęka, któ- 
ry.z zasady bie chce wojny, ale jest zawsze go- 
tów i zupełnie gotów do walki. 

Rozciągłość i wielkość. nieodbieie potrzebnych 
przygotowań, powinay. być. mierzone najstaran- 
niejszem porównaniem naszych sił. ze stanem pra- 
wdziwym tych samych stosunków u obcych naro+ 
dów.: Jeśli jakie mocarstwo z którem moglibyśmy 
kiedykolwiek mieć zajście, powiększa znakomicie 


swoje siły, naszym obowiązkiem jest io saino us; 


czynić, Jakkolwiek wielką może być nasza ufność 
w oświadczeniach przychylnych i spokojnych in- 
nego rządu, Anglja w tych okolicznościach nie 
może chcieć: zestąpić do położenia drugo- albo 
trzecio-rzędnego państwa, albo uczynić się zawi 
słą od dobrćj woli jakiegokolwiek monarchy, 
choćby był najprzychylniejszy. naszemu krajowi 
i jego instytucjom. Powinniśmy konieczniew do- 
` bry lub zły sposób utrzymać: naszą pożycję na 
az: 


— Może jegomość raczysz przesypać swo- | 


ja tabakę! do mojego: rożka, który właśnie 
jest próżny?... wyśpiewał sekretarz z chwale- 
bną nieśmiałością. 

-Zamiast odpowiedzi, wysypałem mu wszy: 
stkę nikocjanę do rożka, i spytałem z uśmie- 
chęm: 

= Jakże mi Wpan dopomożeśsz? 

"u Fo bagatela! — odpowiedział mi także 
z uśmiechem. Każdemu z areopagitów, idzie 
tylko o to, żeby swój głos podał; — co mó- 
wią inni, tego wcale nie słucha, i ogólny wy- 
rok bodpisuje nie czytając go, i nie przypusz- 
czając nawet, żeby się mógł różnić od jego 
zdania. Odemnie zależy, pokazać Wpanu 
wszystkie, zdania, i napisać w wyroku te któ- 
re ż nich, sam wybierzesz. 

— Brawo! pomyśłałemsobie; — ża łót ta- 
baki, będę miał najpochlebniejszą krytykę na 
móje dżiełó!... shoq: 

Nazajufiz, czytano je w areopagu. Przez 
cały czas posiedzenia, siedziałem w mieszka- 
niu p. sektetatzą, i febra mnietłukła tak mo- 
cno, że aż Się koty nademną śmiały. Naresz- 
cie sekretarz wrócił żsesji. Sędziowie wydali 
następujące wyroki: 


szali narodów. 

Niepodobna nam zamykać oczy na ten fakt do- 

tykalny, że Francja od niejakiego: czasu. utrwaliła 
i wzmocniła swoje siły wojenne lądowe i morskie 
z ogromnemi kosztami, które w obecnym stanie 
finansowym, stanowią fakt zasługujący na uwa- 
gẹ. Musi tam być 'sprawa niezmiernćj ważności, 
jakiś cel niezmiernie upragniony, skoro nie żało- 
wano tak wielkich wydatków. Nie należy przy- 
puszczać, żeby miano zamiar uczynić jaki zamach 
przeciw trzem królestwom, lub żeby miano zamiar 
najścia na ziemię swego wiernego sprzymierzeń- 
ca. Alę mogą zajść rozmaite zawikłania i wojna 
może pozostać kwestją dni, tygodni, albo nawet 
godzin. Może ona wybuchnąć w chwili najmnićj 
spodziewanćj, a los nasz byłby bardzo smutny, 
jeślibyśmy nie byli przygotowani na ten wy- 
padek, 
„ Jedno tylko pozostaje nam do uezynienia. Po- 
winniśmy albo powiększyć nasze siły w stosun= 
kach odpowiednich powiększeniu sił Francji, al- 
bo wymagać od nićj żeby zaniechała tćj dziwnój 
drogi, na którą weszła od niejąkiego czasu. Nie 
moze być też obrażającem uczynić w tym przed- 
dmiocie przyzwoite przedstawienie Cesarzowi; 
podobne przedscawieuie nie miałoby w sobie nic 
takiego, coby mogło urazić go. 

Ma on bezwątpienia prawo przyjęcia w swoim 
kraju polityki, jaką uzna za najkorzystniejszą i 
jeśli uważa za dobre powiększyć liczbę swoich 
żołnierzy i marynarzy i znosić ogromne wydatki, 
my z tego nie możemy czynić. casus belli, choeiaź 
możemy być przez to zmuszonemi do czynienią roz- 
licznych ofiar pieniężnych i poświęcenia, na uzbro- 
jenia lądowe i morskie niezmiernych kapitałów, 
którychby potrzebowały inne zupełniei lepsze in- 
teressa. 

Nie sama Anglja jest krajem interessowanym. 
Podobne potrzeby okażą się dla innych wielkich 
mocarstw, szczególnie Austrji i Pras. Te mocar- 
stwą powinny także niepokoić się, widząc de- 
monstracje swoich sąsiadów i nąturalnie przypu* 
ścić, że że demonstracje czynione są przeciw je- 
dnemu lub niektórym z pomiędzy nich, tem bar- 
dzićj, że wszelkie możliwe zajście z jakiemkolwiek 
drugorzędnem mocarstwem, nie wywiązałoby tak 
rozciągłych przygotowań. i 

Londyn 12 Czerwca. Na zapytanie p. Gregory 
w labie niższéj p. Fitzgerald oświadczył, że rząd 
perski w zupełności uznał niezawisłość Heratu. 

Królowa wczoraj po południu. przyjmowała 
w pałacu Buckingham, mianowicie znaczną liczbę 
członków Ciała dyplomatycznego. Z powodu zgo= 
nu xiężny orleańskićj, dwór występował jeszcze 
w pół-żałobie. 

Times zapewnia, że lord Derby w osobnym 0- 
kólniku do swoich przyjaciół, oświadczył, że rząd 
zrzeką się wszelkiego dalszego oporu przeciw przy- 
jęciu żydów do parlamentu, chociaż on sam (lord 
Derby) pozostaje przy. moralnem przekonaniu, 
że nie powinno być dozwołonem żydom zasiadać 
w. parlamencie. 

Królowa i xiąże Albert udają się w poniedzia- 


Pierwszy. Rozpatrzywszy. dzieło pod tytu- 
łem: „Noe bezsennaetc.** znalazłem że tojest 
jakiś traktat o medycynie moralnćj; — myśli 
stare, — kompozycja: licha, — ramota nie 
wiele warta. 

Drugi. Jest to niezła wcale historja natural- 
na człowieka ze stanowiska humanitarnego. 


Trzeci. Jakiś mizerny poemat prozą, w dzi- 


wacznym guście J. P. Rychtera, czy tóż Ster- 


na, ż długim wstępem, w 4ch pieśniach, któ- 
rych rzeczywiste tytuły mają być niby: rozum; 
wyobraźnia, serce, iwola. Elukubracja szka- 
radna! 


Czwarty. Jest to dynamika ludzkości, Bar-' 


dzo piękne dzieło! Zalecające się tem, że się 
nikt z niego niezgorszy i t. d. i t.d. Była tam 


jeszcze jakaś arytmetyka, jakieś trafne poró- 
wnania do szlafmycy Beethovena, do cyna-. 
monu i do śledzia holenderskiego! — Żeby ich . 


licho wzięło!... 


— (Cóż mam napisać w wyroku? — zapy*: 
tał sekretarz nieśmiało, “widząc straszliwy | 


grymas na mojćj twarzy. 

— Napisz sobie Wpan co chcesz! — od- 
powiedziałem rozdąsany, i tabakę coś/wziął 
odemnie daruję ci z łaski! 9 w lfezn 


| łek do Stoneleigh-Abbey w Warwickshire, posia- 


| 


dłości lorda Leigh, ztamtąd. odwiedzą Birming* 
ham i w środę: przybędą z powrotem do Londynu. 
oci „= (Neue Preussżsche Zeitungł:*" 
ESRA - © EA 
Paryż.12 Czerwca. Zdaje się, że uznano potrze- 
bę przyśpieszenia zakończenia narad konferencji, 
bo następne posiedzenie które zapowiedziano do- 
piero ną czwartek lub piątek, zostało naznaczone 
na pojutrze (w poniedziałek). Nie ma już wątpli- 
wości, że na ostatniem posiedzeniu zatwierdzono 
zasadę niepołączenia Xięztw w jedno; rozprawy 
były bardzo. burzliwe. | 
Jakkolwiek można. było przewidywać tryumf 
zasady oddzielenia Xięztw z powodu oadosobnie- 
nia w jakiem się co.do tój kwestji znajdował rząd 
Cesarski, naturalnie jednak rząd ten po tylu po- 
święceniach jakie uczynił dla Turcji, nie mógł od- 
stąpić od swoich idei w tym względzie, bez oka* 
zania swego niezadowolenia dla Porty za taką. nie- 


wdzięczność. Dodają że i Anglja dostała za swo* 


je i że reprezentant jój usłyszał zarzut, że Anglja 
stała się w swoich dąźnościach zupełnie austrjac* 
ką. Jednem słowem, chociaż nie było: niebezpie- 
czeństwa dla pokoju Európy, niezaprzeczenie je- 
dnak okazały się na tóm posiedzeniu głębokie ró- 
źnice, które w pewnych punktach rozdzielają roz- 
maite mocarstwa zgromadzone w kongresie. 


Posiedzenie. to było tak::wažżneii-pociągnęło za 
sobą takie rozwinięcie szezegółowe położenia, że 
Fuad.paszą i cały skład. poselstwa tureckiego, 
przepędzili całą noc nad zredagowaniem depeszy 
zdającój sprawę rządowisułtana z tego posiedzenia. 
„ m Zupełne załatwienię sprawy statku Caġliarii 
jest jaźż obecnie faktem dopełnionym i zdaje się 
że wskutku tego nastąpi niezwłocznie przywróce* 
nie stosunków dyplomatycznych między Avglją i 
Neapole.. Król neapolitański z pewną uroczysto- 
ścią w obecności wielu członków: ciała dyploma- 
tycznego, zawiadomił pana Lyons o pomyślnem 
zdecydowaniu téj sprawy, Dowiadujemy się że 
ten młody sprawujący interressa angielskie, zastał 


akcji kredytu ruchomego i podniosła je w ciągu. 


dwóch dni. seisoin] s 

— Pożyczka turecka. podobna inię przyjdzie 
do skutku; wszelkie czynione tu usiłowanią w ce- 
lu dą do przystępnych kombinacji, na niczem 


Piękna. rzecz! = jeden z tych panów po 


siada wprawdzie niezłą przenikliwość; —zgadł 


że to poemat; — zgadł tytuły czterech jego; 


Xiąże Orłow bawiący dotąd w Paryżu, 0-: 


części, ale cóż kiedy potem się omylił i na~ 
zwał: moje 'dzieło szkaradną elukubracją! —: 


O innych nie warto mówić; — wymyślili s0% 
bie jakąś nową medycynę, historję naturalną, 
dynamikę i t.d. jakieś porównania do śledzia, 


cynamonu, i grającćj szlafmycy! — nie wie-, 


dzióć co! — Rozumny areopag! — bogdajby 
naszćj literaturze było na zdrowie od takiój 
krytyki! | x X 


Nie wiem jaki tam na mnie napisano wy* - 


rok, bom czemprędzćj uciekł od tych łysych 


głów z obawy żeby moja przed :cząsem nie 


wyłysiała. z 
Żałuję żem z moją pokorą i pięknie opra- 


wnym exemplarzem aż tak daleko jeździł. — 


Wygrałem jak Zabłocki namiydle! Poniosłem 


tyle kosztu, fatygi i upokorzenia! — Żeby ich: 


kury po łysinach dziobały za takie sądy!... 


à 


l puszcza nas w dniu *17 bam. Baron” Rothschild 
ybika sięw długa PRAL TZ AWG U 
| JS-sSłychać, ze hrabia Walówski żamówił wiel- 
ki obraz, przedstawiającysucztę wjego .posiadło- 
ści w Etioles, którą. Cesargtwo Ichmość swoją o- 


beenością zaszczycić raczyli. 10o: 


— W sprawie pojedynku pana de Póno,'080- 


udział, oddani zostali pod sąd wojenny. rid. B) 
„BĘ SYS AND E ay (BZ 
i Wiadomości z Indji wschodnich otrzymane 
W Londynie-dnia 12 b. m. 


dis spodziewać się prędkiego piżywrócenia Spo- 
Kojności. Iw królestwie Oüde paaajo ządówala- 
jące, usposobienie; tamtejsi właściciele ziemscy 
poddali sig władzy angielskiej. 00 
Pułkownik Rose po WIĘ AC NI 
Szćj walce pad; Komos dnia 7 maja i pomaszero- 
wał ku Kalpee. . Od ta SAM osa 
O wi .B:.Rp,B ka 


| (iza: Berlin 11 Czenuca. 


«uJaż,przed. kilku tygodiami zdecydoyap NH 
\lyenslez | 
> bem'ezłofiek izby deputowanych i.minister skarbu 


miała_niejaka: -zmiana:gabinetu, i że br.. 


przed rokiem'ł848,'ma wejść;do skłądu.gabinętu 


_ Jako minister 'bez' wydziału: Śmierć. niespodzie- 
Wana tegó męża stanu, niedópuściła przyjściaido 
skutku tego planu. Hrabi Alvensleben iimiał za- | 

chować wizbie deputowanych pozycję! niezawi-- 
słą w obee stronnictwa Nowo-Pruskiego i w obec 
abineta i od czasu obowiązków jakie péłnibw kot- | 


| ih drezdeńskich jako reprezentant Prusś, 
nie brał już żadnego udziału czynnego w polityce 
, Bruskićj. AGA WANA 


| kiegosdzięnnika: 


+ 


| -udPostawa Francji w kwestji Xięztw Niemiecko- 
pdaje:p. JVJAGORIO | 
że:w/ciągu zimy, gabinet paryski sądził że wypA: | 


-Duńskich, zmieniła się, jak; się, „zdaje. 


sda uważać tę kwestję: jako należącą wyłącznie.do 
kompetencji Związku biemieckiego. Alenastępnie 


miały miejsce. negocjacje między Francją i Anglją 


'w skutku żądań gabinótu duńskiego i zdaje się, :że 


te mocarstwa pragną teraz by va kwestja przéd- | 
Stawioną: została do rozstrzygnienia | trybunałowi| 


europejskiemu: 'Austrja iPrussy ułążyły sig’ je- 
dnozgodnie . odeprzóć energicznie: wszelką inter- 
wencję obcą w'tćój sprawie 'ezysto niemieókićj. 


"W Ł 0-0 Só og 


| b *Żołnierze jednego pułku _papiożkiego przybyli 


niedawno_dó_Marchji,_ mieli jaż z 25tym pułkiem 
francuzkim kilkakrotnie kłotnie, które się kończy- 


ły bitwamisóW jednymozstych wypadków dziesię-/ 


ciu rzymian napadło na dwóch francuzów, ale, 
‚ci ostatni dali sobie z nimi radęi zmusili do cofnię-. 


cia się. Sprawa ta narobiła dużo hałasu. „Jenerał 
de Goyon- rozwija wielką: energję wpośród tych 


wszystkich trudności. > = » + «(Indz Belge.) 


Literatura zagraniczna. 
PAMIETNIKI O ŻYCIU BOSSUETA przez x. 16 Dieu. 
(Mémoires et Journal, sur.la vie „et les ouvrages 
de Bossuet par lśabbć le Dieu publiés: pour la 

„premierę fois par M. t* abbe Guettóe 4 Vol. 

labs, ludzie nie potrzebują żadnych .pochwał 
a czyny ich najwymowniejsze dają świadectwo! 
0 potędze ich ducha i nieśmiertelności. Bogactwo 
ich życia, wzniosłość umysłu i czystości. serca 
porywają nas mimowolnie i skłaniają do czci 
Tuwielbienia. — Czujemy do nich, prawie instyn- 
ktowy pociąg, i najchętniej z nimi przestajemy. 
Ich bjografie mają: jakiś. czarodziejski powab, 
który zarówno działa na młodzież i starców, na 
naiwny i doświadczony umysł — Rozważając ich) 
Mzieła i postępki 'doznajemy spokoju i szczęścia. 
moralnego, — Duszą nasża rozgrzana ich wpły-| 


i 
i 
i 
j 


Wem zyskuje na dzielności, a w sumieniu naszem 
odbijają się OO ana Goethego: „,pobu-| 
ducha jest największym przy-| 


dzanie i zbogacanie: 
miotem ducha*. |, - 


Oryginalne pomysły: i czyny nadzwyczajne | 


przemawiają do umysłu i wyobraźni, kiedy tym- 


Cząsem życie wielkich ludzi przemawia do całój 
' Naszćj istoty. Ich słabości i zalety. budują mas | 


l nauczają: W ich: stosunkach prywatnych i pu- 
blicznyc widzimy „jeden'i ten sam charakter, —, 
też samą szczerość i otwartość, Kwestje przez ja- 
„ie przechodząwta deh: walka ż. przeciwnościami, 


POR 00 AAA PT RANY DAT 


by cywilne zostały uwoltionć od odpowiedzial- 
Nośći sądowój, a wojskówi którzy mieli w. nim 


onoszą z Bombay 19. 
maja, jako rzecz urzędową, że lord Campbell, 
W'dniu 7 t. m. beż wiełkićj wałki zajął Bareilly. | 
40 zajęciu w zupełności Rohilcund przez, wojsko ` 

ngielskie, ogłoszoną. tam została amnestja 1 mo- 


„pmaPięzą z Berlina do niemieckiego, Frankforo- 


| PZŻ ZELÓW 


— 53 —. 

stanowi dla "nas «dramat wjmujący .żywotnością 
i waźnością. —'Lecz jakiż tytuł nadać tema” drà- 
matowi?— Taki sam jaki Szekspir dawał ńiektó- 
rym swym sztukom historycznym, to jest: 4// is 
true. W tém to,krótksim słowie „wszystko jest 
prawdą! leży owa magiczna siła, co nasprzycią- 
ga do wielkich ludzi i „nakazuje ich szanować. 
Uznając jch wyższość oddajemy. zarazem „hołd 
prawzić, Pep bęcląc jedyn potęga Azegzy Wistą, 
wskązpje, f yA ze "AGE: The i przypomina 
nasz początek niebieski. — Fałszem nikt nie do- 
stąpił wielkości, jak również kłamstwem nikt nie 
żyskał zbawienia: Energją tylko moralną okupu- 
je się panowanie na niebie i ziemi. Do pierwsze- 
go dochodzi się czystością serca i niepokonaną 


„miłością, a dó. drugiego praktyczną mądrością 


i.wytrwałością. 
„Prócz ogólnych „warunków stanowiących ko- 


nięczną podstawę kaźdej moralnćj wielkości, ; są 
jeszcze szczegółowe wynikające z różności indy- 
„widualnój i z natury powołania, W pośród rozma-, 


itych' stanowisk i zatrudnień, najważniejszym i 
najszczytniejszymi jest stan kapłański. "Wymaga 
najwięcćj o takze i poświęceń 1 trudów 'nieusta- 


„ | jącój walki i nieustającćj ofiary. Serce tylko czy- 


ste i wolne ód pokus zdolne jest podnieść się do 


tój niebieskiej inspiracji. cö przynajmnićj w części |. 


uwidomia majestat boski i budzi wiarę apostól- 
ską. Aby wykształcić w duszy ideał piękna mo- 
ralnego, i otoczyć, go aureolą świętości, nie dosyć 
posiadać żywą wyobrażnię, bystrość umysłu, 
a.gilną wolę, potrzeba jeszcze gorącćj miłości, 
mzdalniającćj do życia nieskazitelnego, i do ślubu 
odwiecznego, z prawdą niebieską. Wiele bezwąt- 
pienia wymaga geniuszu wydobycie ‚z martwego 
marmura poważnych i wspaniałych. postaci MoJ- 
-żesza i Dąwida, lecz daleko więcćj potrzeba ge- 
mjuszu'i serca aby módz we własnćj duszy wyro- 
bić obraz Boga, a życiem: świadczyć o jego by- 
tności i potędze. — Kapłan nie tyłko ma opowia- 
dać i wykładać naukę ewangeliczną, musi nadto 
poezją życia udowadniać nierozerwany związek 
pomiędzy prawdą, dobrem, i pięknem, a tem sa- 
„mem budzić dla nich cześć, i zwolenników. 

_ Jeden z najznakomitszych tu pisarzy ` angiel- 
skich Tomasz Carlyle następujący stąwia ideał 
„xiędza: — Powinien być pewnym, rodzajem proro- 
ka, którego oświeca światło prawdy, a ogrzewa 
„giepło natchnienia. Przywodzi ludowi w, Kulcie 
jest pośrednikiem pomiędzy. nim a światem nie- 
„widzialoym. dest,duchowym wodzem ludu, kiedy 
„zaś prorok: jest jego duchowym królem. Wskazu- 


| je mu drogę do nieba i kieruje jego kroki iczyn- 


SE (Indépendance Belge) l 


ności. * Xiądz uważany jako ideał, pôwiniensbyć 
głosem niewidzialnego nieba i tłumaczyć jego, ta- 


ekyię w sposób OT AWA LEP KM i popu- 
z 


Hak 


m yz m z O ai Ra sda Ćw 4 
sry 94 Błofokń: Powinien być zwiastunem 
glepotse. mieba i tej; jawnój tajemuicy 
chstworzenia a którą niestety! tak mało ludzi 
widzi. i byćj prorokiemglecz tylko cokolwiek 


8 
Pr ZDK 


dni 


isio tego. wszystkiego cośmy dotąd powiedzieli, 
¿pokazuje się wielkość powołania kaplańskiego 
| -i zarazem jego trudność, — Lecz im przykrzejsze 
i L cięższe „obowiązki, tem większa zasługa w.ich 
spełnieniu, tem wyższa. i: okazalsza cnota. Jakkol- 


wiek wzniosły jest ideał xiędza, przecież byli zna- 
komici' duchowni 'co pótrafili go urzeczywistnić, 


f a swóm życięin' pozostawili: godne wzory do | na- 
Fśładowania. W rzędzie tych wybranych “osób 


Bossuet zajmuje bardzo poważne miejsce, a przez 
to zasługuje na gruntowną uwagę. — Obok wiel- 
kiej ki wysokich zdolności pisarskich i ora- 
torskich, posiadał j c sobojność 

j ü, posiądał jeszcze tę gorącą bogobojność, 
bajm zddjduje ujwięktza raskast r 


ch prawd. —'Za życia | 


a 
już zasłażył sobie na chląbne. nazwisko Ojca ko- 
ścioła, a późnićj'naskatcie nowszych dziejów za- 


jat tękrwybitne stanowisko, iż imie jego; pozpsta- 
nia zę A oyłoaności dopblą dhpóki 
QL... wk 


mo, wielu zasług“ Jakie Bossuet oddał ko- 
ściołowi. i nju i niej i najświet- 
„miej przedstawiającego, ducha, francuskiego ,.jer 
-dnakżeniało jest. znanym. (Rzadko znajdzie się 
dzisiaj tęki, cóby chciał czytać jego dzieła,rozwa- 
żać.jego pauke, a; tem mniej iść w jego ślady, Wier 
lu bezwątpienia bawisię w -religję, lecz mało sta- 
ra się 0*poznanie pomników i arcydzieł ducha re- 
ligiloj nay m hepata 
Doskonała biografia tekiego wielkiego człowie- 
ba.jak Bossuet byłaby bardzo ciekawą i naucza- 
jącą.—Któżby nie chciał czytać w jego duszy; 


Str! t 


osz. w miłowaniu | 


ijśledzić, najmniejszych, kroków. jegosżyęia?, Któż- 
by mie, pragnął obznajmić się, .2,jegosusposobienia- 


poznać jako czlowieka i myśliciela.: 
Prace xiędza Le, Dieu przechodziły przęz bardzo 
smutne koleje. —,Z jegos przykłądn „możemy się 
„przekonać 0 próżności: sławy |ditesagkićj. (Przez 
półtora, wieku wszyscy el 'co pisali 'historją życia 


„Bossueta,. co mówili o.nim mowy „pochwalne 


„w,akademii, lub z ambon, korzystali z jego. ręko- 
pismu i,dopiero.przed dwoma laty;znalazła się, li - 
tościwa osoba, która zajęła się jego starannem 
i dokładnem wydaniem. — Ci więć €0 są obeznani 
z dziełami Bossueta i ze szczegółami jego życia, 
czytając teraz pamiętnik i dziennik xiędza Le Dieu 
witają go jako. dawnego przyjaciela młodych lat, 
przypominającego im wrążenia zawsze powabne. 
gdyż żywo wyryte.w duszy. —Ci którzy zaś pier- 
„wszy raz je czytać będą, umiłują poważną. i ener- 
.giczaą postać Bossueta, a tem samćm' zechcąsię 
jlepiej zapoznać z ważnością: jego: dzieł, i świetno- 
ścią. jego talentu. ) 

Natura nasżéj pracy nie pozwala nam wdawać 
się w śzczególniejszy rozbiór i gruntowniejsze 
ocenienie stanowiska, wplywu i zdolności Bossu- 
eta. Chcąc się należycie „wywiązać z podobnego 
zadania, należałoby dotknąć wszystkich ważnych 
kwestji jakie zajmowały wiek'siedmnasty. ; Nale- 
żałoby przejrzćć, pytania dotyczące teologii, „filo 
zofii i polityki, a'co wymaga- dosyć obszernych 
rozmiarów.: Poprzestaniemy więc na przytocze- 
niu główniejszych szczegółów. jego życia i wybi- 
tniejszych rysów jego fizjonomii. > 

„Przygotowanie do stanu kapłańskiego mówi 
w'jednem miejsca Bossuet nie jest tak’ łatwe jak 
to niektórzy sądzą, aby odpowiedzieć temu wiel- 
kiemu powołaniu nie wydostarcza chwilowa pra- 
ca, chwilowy wstręt od występku; i lubichwilówa 
pobożność. Potrzeba bowiem zrobić ślub z całego 
życia, 4 cnota musi się stać zwyczajem i zwykłem 
usposobieniem duszy**. | 
i iflym słowom Bossuet niósł świadectwo . przez 
cale życie. —Toż samo można o nim powiedzić čo 
święty Grzegorz Nazianzeński wyrzekł oświętym 
Bażylim: „IŻ przed odebraniem święcenia kąpłań- 
skiegó,'był już xiędzem*, |... oma. 

Bogsuet urodził się w Dijon dnia 27 „września 
1627 roku, Według zwyczaju naówczas panują- 
cego, naczelnicy, familji; utrzymywali, z.religijną 
skrupulatnością dzienniki w, których, zapisywali 
ważniejsze wypadki domowe. +Urodzeniu każdego 
dziecka, „lub „wnuka, towarzyszyła zawszejąkaś 
uwaga świadcząca. o pobożności: religijnćj. „Idąc 
za. tym. zwyczajem + dziad ( Bossueta *naznączył 
w'swym.|dzienniku jego przyjście na“ świat nastę, 
pującemi:słowami: . «Cireumduxit eum; et doeuit, 
et custodivit quasi pnpillam čuli I wistócie speł- 
niły się te'słowa”. Przez całe życię Bóg służył mu 
za przewódnika, a prowadząc po różnych ścież- 
kach obznajmiał gó ze swym zakonem, i strzegł 
jako źrenicy swego oka. 

Jako chłopiec siedmioletni zpękazywał jaż!Bos- 
suet wielkie zdolności i gorącą: miłosć do; nauk. 
W: tym:'to:już. wieku. żaczął korzystać z bibljoteki 
swego wuja, i zapoznawać się'z harmonijną oka- 
załością /Wirgiljusza, i z prostą wzniosłością Ho- 
mera. Lecz prawdziwe jego powołanie i istotny 
genjusz objawiły się wtenczas: kiedy przypadkiem 


| znalazł biblije w domu ojca swego. "Na Żywą.je= 


go wyobraźnię gwaltownie działały: inspiracje 
Proroków , "a skarby mądrości i miłośći! odwie- 
cznćj tak mocno wyryły: się“ w jego duszy, iż ta 
chwila stała się najwaźniejszą epoką jego życia. 
0 którćj aż do samćj śmierci wspominał zawsze 
z wielkień wzruszeniem i rozrżównieniem.*' Mając 
lat osm“ przeznaczony juź był do stanu ducho- 
wego a w trzynastym roku użyskał nominację 
fia kanonika przy! katedrze w Metz. Do lat pię- 
tnastu uczęszczał i do szkół jezuickich: w Dijan, 
gdzie zapoznał się gruntownie z literaturą grecką 
i łacińską. Odtąd przeniósł się do Paryża, aby 
tain lepiej w$kształcić się w filozofii i zgłębić na- 
ukę Kartezjusza zaczynającą zyskiwać wpływ 
zwolenników. ; 

Za'przybyciem swem do Paryża, był świadkiem 
wielkiego wypadku. -'Tego samego właśnie dnia, 
kiedy zobaczył pierwszy raz stolicę, widział kar- 
dynała' Richelieu go, złożonego. ciężką chorobą, 
niesionego w pokoju zrobionym z desek wysła- 
nych axamitem, a po ulicach Paryża rozciągnięte 
były łańcuchy, aby przeszkodzić natłokowi ludu. 
W krótce potem ów nieubłagany minister, co nie- 
dawno jeszeże podpisywał wyrok śmierci na mło- 
degó Cinq+Mars i młodego de Thou, zakończył 
życie, a”Bossuet przypatrując się jego zwłokom, 
"przypomniał sobie zapewne” słowa: Eklesiasty: 
Vanitas vamitatum*et omnia vanitas. 

Nadzwyczajne zdolności Bossueta ściągnęły na 
niego uwagę nietylko professorów, ale nawet ów- 
czesnego świata wielkiego. Panująca do tego cza- 
su scholastyka galanteryjna i romantyczna, za- 
częła wychodzić z mody. “W salonach przestano 
rozprawiać 0 łe porfait amant i o jeografji de 
Vempire de Tendre, a Astreę i Klelję zastąpiły 
Medytacje metafizyczne i Myśli chrześćjańskie. 

(Dalszy ciąg nustąpi.) 
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Obraz czynnóści pierwszego ogólnego.zebrania to- 
warzystwa rolniczego w królestwie Połskie m odbyte- 
go w sali popisówćj okręgu naukowego Warszawskie- 
go, w dniach między 20'a 26 lutego 4858 roku. Od- 
druk z' roczników gospodarstwa krajówego tomu 
XXXII, zuajduje się w małćj liczbie exemplarzy do 
nabycia: w expedycji głównćj roczników w xięgarni 
Gustawa GEBETĘNER i spółki w pałacu JW. hr. Sta- 
nisława Potockiego «ną Krakowskiem-Przedmieściu. — 
Cena rs, |. (Nr. 3144) 


Bibljoteki popularnćj nauk przyrodzonych podług 
niemieckiego orykinału, przez A. Bernsziejn wyszedł 
obecnie tom TV, i obejmuje: Tajemne siły przyrody, 
ćz. I, przełożył St. Lówenhard, cena kop. 50, część 
II tego  dziełka, czyli z kolei tom V, znajduje się pod 
prassą.  Osoby/zamieszkałe na 'prowincji Królestwa 
lub Cesarstwa, będą mogły odbierać wyszłe jaż 4 to- 
my Bibljoteki pocztą, do wskazaoego/adresu za nađe- 
słaniem do xięgarni Karola: BERNSTEIN: przy ulicy 
Miodowćj Nro 6, rs. 24,bez żadnej dopłaty: portoryj- 
nej. Nadmienia się przytem, że po ukończeniu! tomu 
VI,.cena niezawodnie, podniesioną zostanie da kop. 
60 za każdy tom. (Nr. 345—1.) 


O EO EA PO O c 

wolnych Zartów wyszedł zeszyt Piąty 
zawiera: Gawęda żołnierska. — Bocian wiejski do rol. 
ników Polskich. — Wycieczki -panai Pę dralskiego za 


granicę. — Przyczynek do słownika wyrazów blizko» 
znacznych. Ustępy z historji mojego życia, myśli i 
czynów. — Rozmowa między smakoszem a dyrekto- 


rem opery. — Dla bezpieczeństwa. — Połączenie Eu- 
ropy z Ameryką. — Wujaszek całego świata (na ucho 
czytelnikom). = Autentyczność. — Żywotnę kwęstje.— 
Doniesiema.— Dwa rebusy.— Skrzynka do listów, — 
Prenumerować móśna: w expedycji głównćj w xięgarni 
Hepryka Natansona na Krakowskiem-Przedmieściu 
Nr. 442 na Jszem piętrze, jako tóż we wszystkich xię- 


garniach i expedycjach pocztowych w kraju i za gra- ' 


nieą. Cena serji jednój * z 6ciu zeszytów złożonej rs. 4 
kópi 80zł A24 na-poczcie /w*królestwie rs; $ 'kop. 
25 (zł. 45) w osobnych kopertach iidol Cesarstwa rs. 
2 kop. 75 (zł. 48 gr. 10). Osoby odbierające już w ko: 
pertach pisma: perjodyczne Warszawskie, płacą tylko 
rs./2,kop. 25,,bez żadnej dopłaty za koperty. Uprasza 
się przytem Szanownych prenumeratorów iżby dla unikni- 
knienia zwłoki w odbiorze raczyli ną serję drugą wcześnie 
zapisać się na właściwych stacjach. pocztowych. lub do 
expedycji, głównej odpowiednią nadesłać przedpłatę. 
(Nr, 307—4), 


„Nakładem K. BERNSTEINA, wyszedł poczet VI'klej- 
notów pdezji Polskićj, wybranych z dzieł dawnych i 
Boówoczesnych poetów, przezeA. F» W.seena kop. 20. 
oar p stFetem kończy się oddział I klejnotów; od- 
ET, „ wychodzię będzie nadal również ż VI pocze- 
tÓW 0Ż0nY; Zeta wsząkże różnicą, że dodane będą 
życiorysy „poetów zmarłych. i.niektór 
Nadto. na czele kążdego „poczętu ur 


W drukarni J. Ungra.— Wolno drukować, — Warszawa dnia 6 (18) Czerwca 1858. 


„chowie : Feigenblat J., Reich H. m. Kruszczynie Ger- 


| JJWW. r WW. PP. i ogólućj podróżaj ącćj szanowhej 


ych żyjących. — | köpni beroa uacho kzól 
dieszexony będzie | upującym w znaczniejszych tako; 5 Sp% 


blidas d MEA TA CDE o 
GUWERNANTEKIGUWERNERÓ 
przy tilicy: Długiej Nr. 545 w domu Bockana obok 
-0| apteki 'W-go Wernera:na drugiem piętrze ii 
> jowa : dol codiefnonła.g1011 „slot w isi 
Są do umieszczenia ġuwernàntkisdsguwennerowied 
„polacy, niemcy traącuzij , paryżanka posiądająca an- 
gielski język, i muzykę, angielka umiejąca. po francus 
aku, -po; miemiecku i grać na fortepianie, francuzka ppa 
siądająca muzykę i język włoski, niemka umiejąca. p9, 
angielsku i po franeuzku. Niemnićj,, metrowie muzyki, 
„korrepetytorowie; osoby do.towarzystwa dam lub,28- 


portret poety, wykonany na drzewie: Nakładca starać | 
się będzie, aby cenę każdego pocze tu -stosunkojye do 
powiększenia druku, nieznacznie. podnieść. < 
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w,powołaniu się na poprzednie swoje ogłoszenia, po- correpety Wer OSPDY, gu A l 
daje do, wiadomości publiczaćj Nazwiska i Za-| stępstwa matek, przy małych dzięciach.— J. Fo dnd., 
mieszkania poniżéj wyszczególnionych Ajentów |, o o a 5.5.2 o (Nr. 3 12491). 
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Hen., pow. Rawskim m. Sierzni Bein A, pow:» Wła- | - ró ora pait Kurdia? PIRTIN Max bgi FKda 
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Michał 6b! Z Przyłęka.ny” z 'Boznania nr625, Kurnat - 
634, Listowski radzea ho towski Frani ob: 2. Pozner 
ńorówy z gub: Mohylew |: nia-ar 1327, Ordyniec Heń 
skiój nri 625, Zeńpicki Ign, i 9b..2 Paryża nr 601, Szy 
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lach, pow Piotrkowskim m. Piotrkowie Friedrich Joh. 
Gub. Lubelskićj pow. Lubelskim m. Lublinie Knol | 
L, et comp, pow. Krasnostawskim m. Krasnóstawie | 187%! f pi 
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